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w W ilnie we Środę dnia 24 Lipca v. s. 1829 Roku.

W  i a i) o m o ś c i  K r a j o w e .

Sanki-P etersburg  dnia i  4 lipca.
Dnia i i  t. m. wieczorem, N a y ja ś n ie y s z y - Ce

sarz  J eg omość  , Pan nasz naymiłości wszy, w  po
żądanym stanie z d r o w i a  , przybył d o  Carskiego* 
Sioła. Nazajutrz , C e s a r z  J egom ość  , równie i  I ch 
C e s a r s k ie  W y s o k o ś c i , XiĄzę N a s t ę p c a  T ro nu  i 
W i e l k i e  X i e ż n i c z k i , raczyli przejechać z Carskie-

fo-Sioła do Petershoffu, gdzie oczekują przybycia 
I a y j a ś n ie y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i , dzisia, ogo- 

| dżinie czwartey z południa. W e wtorek dnia i 6 g o ,  
N a y j a ś n ie y s i  C e s a r z  J egom ość  i  C e s a r z o w a  J e y - 
mość raczą przybydź do tuteyszey stolicy, prosto do 

j Katedry Kazańskiey. (G. S. P .).

( 2  Ruskiego Inwalida.)
Nciyw yzszy R eskryp t do Kijowskiego TK0- 

jennego G ubernatora, Jenerała-Porucznika Z e ł-  
tuch ina.

Dnia 25 tego miesiąca otrzymana przeze М ще 
w Kijowie  wiadomość, o poddaniu się twierdzy S y -  
listryi. Pragnąc zachować dla miasta K ijow a  pa- 

j miątkę tego ważnego wypadku, przeznaczam dlań 
1 jeden z kiuczów zdobytey twierdzy i trzy chorą- 
; gwio, z liczby wziętych w tern zdarzeniu przez wa

leczne, w oyska Nasze, rozkazując chować te trofea 
zwycięztwa w Soborney Świątyni ś. Zofii, w któ- 

| rey przeze M n i e  składane były dziękczynne Panu 
Bogu modły, za to nowe i świetne powodzenie , 0- 

j rężowi Rossyyskiemu darowane.
Zostawiam W Panu przywieśdź dowykonania 

; tę w olę M o je .
Na autentyku własną J ego C e s a r s k ie y  Mości 

ręką podpisf.no : JM I  K. O Ł A Y.
w  K ijow ie  26 c ze rw , 1829.

C e s a r z  J egom ość , przez nay wyższy rozkaz d o  
Kantoru Dworu, pod dniem 1 lipca, raczył Pannę 
Helenę Bibików nę, pasierzbicę jenertąła-ndjutanta 
Benkendorffa, mianowaó panną honorbwą N a y j a -  
śnieyszey  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i .

— Przez rozkaz dzienny, wydany w Bobruy- 
shi d. 1 lipca, C esa rz  J egomość  raczył wynieść n a  
jenerała porucznika , jenerała majora K norringa  2, 
dowódzcę iszey brygady dywizyi kawaleryi gwar- 
dyi, korpusu rezerwowego woysk, pod dowództwem 
J ego C e s a p s k i e y  W ysokości  C e s a r z e \y ic z a , W i e l 
k ieg o  Х і е с і а  K o n st a n t e g o , i Dowódzcą regimentu 
kiryssyerow gwardyi podoiskiey. (7 . d. S. P.)

— D. 7 lipca umarł tu, w St. Petersburgu, Jeib- 
medyk Dworu J .C .M .,  główny medyk C e s a r s k ie 
go domu wychowania, rzeczywisty radca stanu i 
kawaler, Jakóh Krystyanowicz Kilwein, (G. S. Ł\)

Odessa dnia 6 lipca .
(Journal d’Odessa.)

Stan kwarantany naszey codzień do pomyśl- 
meyszego przychodzi bytu; teraz jest tylko trzech 
chorych, a dwóch z Ley liczby czyni wielką wy
zdrowienia nadzieję. Wiadomości, otrzymane przez 
D8S,,ze ^dobytych portów, takoż są pomyślne. O- 
strozuoeci, przedsięwzięte w Bulgaryi, dla wstrzy
mywania cziimy, przynoszą już tę korzyść, jakiey 
od nich zawsze trzeba się spodziewać, i choroba zna
cznie maleje. Kwarantanny na ^Dniestrze dzia
łają ze wszelką kwarantannowych prawideł ści

słością. W  K rym ie  nawet nie było podeyrzeń 
względnie czumy. W  C hersonie , dokąd jeden o- 
kręt kupiecki przywiózł dwóch czumą dotkniętych* 
wkrótce tam zmarłych , dzięki śmiałym i roztro
pnym środkom tamecznego Gubernatora cyw il
nego, P. Mohilewskiego, choroba została przecię
tą w samym zarodz e swoim, i dzisia nie ma ża
dnych jey śladów. W  Bassarahii wio.Łk<i TKoda- 
łuyisaki i dwie kolonie są otoczone ze ścisłem 
wszystkich postanowionych prawideł przestrzega
niem.

— Jenerał piechoty, Hrabia A. F. L anzerón , 
powrócił wczora do Odessy.

— Nie można bez podziwicnia czytać wielu 
mniemanych szczegółów i rozprawiali niektórych 
gazet zagranicznych, o działaniach woysk naszych 
w  Bulgaryi. Każdą pocztą ci filoturkowie o- 
trzymują wiadomości o jakichś wypadkach, dowo
dzących, iż niby Turcy biorą przewagę nad Ros- 
syanami. Lubo oczywiste i niewątpliwe wyda
rzenia, co chwila odkrywają , jak fałszywemi są 
te ich upewnienia i wróżenia, atoli sprawcy by- 
naymniey się o to nie kłopocą. Ułożywszy sobie 
jakiś systemat, trzymają się go z niezachwianą sta
łością.

Wiadomo, iż kampania przeszłoroczna skoń
czyła się wzięciem PParny  i rozłożeniem Arm ii 
naszey na leże zimozwe u spodu B ałkanu . Dzien
nikarze ci upewniali, że nasze woyska tu się nie 
ostoją , i że Sułtan nieodmiennie rozkazał znowu 
odebrać W arnę, P raw ody  i BazardŁik. Mógł on 
rozkazać, ależ rozkaz nie jest wypełnieniem. T u r 
cy nie odzyskali, ani jedney reduty straconey; 
Rossyanie zaś, przeciwnie, zdobyli Kale, Tur~ 
no, i, co jeszcze ważnieysza, flotta północna opa
nowała Syzopol, leżący za Bałkanem. Rossyanie 
w tych wszystkich utrzymali się mieyscach, a zna
mienity U usseyn B asza , otrzymawszy rozkaz odzy
skać Sułtanowi Syzopol, zrobił bezskuteczne poku
szenie się, w którem postradał znaczną część swe
go naylepszego woyska. Oto są działania wojen
ne w przeciągu zimy.

Za rozpoczęciem tsraźnieyszey kampanii, W ie l 
ki W ezyr umyślił napaść z całą swą armią na 
Prawody, lecz doświadczył równegoż, jak i H us-  
seyn B asza, niepowodzenia. Jeśliby nabył on był 
doświadczenia z pięciu uprzednich między obó- 
dwótns narodami wojen, wtedy przewidziałby skut
ki i nie czekał zewnątrz Szu  mli, napadu Armii 
Rossyyskiey; lecz Turcy bistoryi nie czytają, albo 
W ezyr nie miał przy sobie gońców , którzy by 
mogli go uwiadomić o poruszeniu woysk naszych. 
Zabawiał się on potyczkami z oddziałami przodowe- 
mi, wysłanemi z Prawodów,tbkoi od naszego Naczel
nie-Dowodzącego, gdy wtem  nagle postrzegł przed 
sobą Armią Rossyyską. Grom iey i uderzenie było 
szybkie, a Turcy poszli w rozsypkę, nie mając czasu 
ochronić, ani jednego działa, ani jedney prochowni- 
cy. Dwadzieścia dwa półki nowo-uformowaney pie
choty regularney rozbiegły się tak prędko, jak jan
czarowie, których przyuaymniey ożywiał duch spo
łeczeństwa i odwaga, którą podania czyli trady- 
cye utrzymywały. Dnia 18 czerwca, woyska na
sze» zostawione dla oblężenia S y lis tr y i , zdobyły 
tę twierdzę. Tak więc, pomimo upewnień dzien
nikarzy , Turcy, w miesiącu czerwcu , już nicze
go nie mają na stronie północney Bałkanu, oprócz



S„umli i ПиігЪиЪй) nadto, armia wMkiego W e -  
zvra iu i  nie istnieje, a Rossy a me są panam, twrer- 
dzy i Portu za Bałkanem, o 5 lub 6 wiorst od A -

dryan^ l“azpifawiania, lecz czyny wykładamy tu 
na«ivm czytelnikom, i nie dla tego, И by im udzie
lić co nowego, ale , żeby wystawie ogólny rys 
całości i wykazać brednie wielu dz.emnkarzy za
granicznych , których wymieniać tu byłoby rze- 
ci% zbyteczny. _________

T y  f l is  t dnia 28 czerwca.
W ia d o m o ść  od  W oysk . d z ia ł a j ą c y c h  K orpusu 

K a u k a z k i e g o .
W ó d z  Naczelny, w przechodzić przez grzbiet 

Śaeanłuhski, stanąwszy na skrzydle nieprzyjaciel- 
skie»o obwarowanego obozu , 1 zapewniwszy się 
o niemożności attakrfwania Turków z tey pozy- 
cvii umyślił zaysdź im z tyłu.

D 18 wyruszył on z obozu swojego ze wszyst- 
kiemi powozami, i iggo spotkał nieprzyjaciela któ
ry  usiłował go attakować. Był to sam beraskier, 
iak się potym od jeńców dowiedziano, który przy
szedł na wzmocnienie korpusu M aglu  Baszy, sto
jącego tu w obozie ufortyfikowanym.

Tegoż dnia Wódz Naczelny altakował go, 
przywiódłszy naprzód H aghi baszę zręcznym o- 
brótem, dd zupełuey niemożności, dac pomoc swo
jemu Seraskierowi. Woysko Seraskiera zostało 
przełamane, trzydzieści wiorst pędzone , 1 przerzu
cone przez wszystkie góry Sagauługsk.e.

Nazajutrz, dnia 20, Wódz Naczelny, prze
szedłszy wiorst i 5, po drodze naytrudmeyszey, na 
wysoki grzbiet Saganłu, altakował Magla Baszę, 
w  obozie jego z tyłu. Odcięty od wszelkiego kom- 
munikowania się z Jrzerum em , Basza także po
b i ty ,  zmuszony do ucieczki, ścigany me mn.ey 
jak 5o wiorst, sam wzięty w niewolę; a woyska 
jego zupełnie rozproszone» . . .  , „

W  dwóch tych pamiętnych bitwach, z któ
r y c h  pierwsza była pod wsią K a in ły , a druga pizy 
uroczysku M iU idjuze . w przeciągu 25ciu godzin, 
zbite zostały dwa korpusy tu reck ie , jeden t r z y  
dziestofу  sieczny^ drugi dwódziesto-tysięczny , za
brana nieprzyjacielowi cała, jaką miał, artylierya, 
ze 5 i dział złożona,’ VYSzystkie zapasy artyllerycz- 
ne i żywności, wzięte dwa obozy , z tych jeden 
warowny; zabrano іэоо jeńców i 19 chorągwi; na- 
koniec sam H aghi Basza wzięty w niewolę. Z 
naszey strony strata bardzo mało znacząca. {Do- 
daiek do gazety  Т у(ІШ еу).

K r ó l e s t w o  P o l s k i e . 
f f  drszaw a dnia 26 Lipca.

..........  (z Gazety Warszawskiej.),
Nay jaśnie у sza CESARZU W A i K RÓLO W A, 

przyjąwszy ofiarowaną Sobie; przez Panią Kata
rzynę z Hrabiów Jezierskich Szczukow ę , pracę 
własnych rąk, wykonaną z największą cierpliwo- 
ścią, raczyła nayłaskawiey, w dtrfc od swego wy
sokiego zadowolenia, udarować Panią Szczukowę 
brylantowym fermoareto.

_ Przybył do tuteyszey stolicy J W . Sena
to r  Kasztelan Hrabia Pac. Wyjech ał do wód K srls-  
badzkich J W .  Biskup Manugiewicz. \ K .  РУ).

W iadomości od A r m i i .
ТѴ obozie pod Derwisz Jawan . dnia  / r lipca 182$ r.

(Ż Korrespondenta Warszawskiego).
Skoro poddanie się Sylistryi dozwoliło roz

rządzić rozmaitemi oddziałami woyska, które uży
te były do jey oblężenia, Jenerał główno-kommen- 
derujący postanowił przebydź Bałkan z większą 
częścią sił swoich; Tym celem Jenerał Krassowski 
odebrał rozkaz, aby z głównym korpusem oblężni- 
czym przybył bezzwłocznie do armii połączonej 
pod Szumią, i aby w tymże cżasie jednę kolumnę 
■wysłał Wprost z Sylistryi do Kozłudżi. Jakkolwiek 
wielka była czynność, z jaką wśpomniony Jenerał 
zajął się wykonaniem tego polecenia, jednakże nie
zbędne roboty około zasypania przykopów, napra- 
w y  wyłomów, i inne urządzenia, które były skut
kiem objęcia twierdzy w posiadaniu, zajęły mu dni

kilka, tak, że ostatni oddział jego woyska złączył 
się z armią dopiero dnia r\  lipca. Tymczasem po
ruszenia przygotowawcze do przeyścia gór b y ł y  j 
już rozpoczęte. Woysko weyść miało pomiędzy nie ; 
dwiema kolumnami. Kolumna prawa złożona z 14 \ 
batalionów i dwóch pułków Kozaków pod dowodź- 
tvvem Jenerała Riidiger wysłana została k u Кіііь 
prykioi, w zamiarze zasłonieriia boku i ułatwienia I 
działań kolumny Іёѵѵеу,- która, złożona zi8stu.hu.- ! 
talionów, 16 szwadronów, i dwóch pułków koza
ków, pod dowództwem Jenerała lloth, miała roz
kaz przebydź siłą niższy Kamczyk. łhńćz tego ro
zerwą pod dowództwem H r. Pahlen, złożona z 22 
batalionów, Snu u szwadronów, i dwóch ptiłków ! 
Kozaków, miała postępować -zbiiska za dbudwpma 
kolumnami, celem dania Wsparcia tey z nich, któ- 
raby go potrzebowała.

Jenerał Krassowski i  23ma batalionami., 4ó 
sziładronami 1 4 ir«a pułkami Kozaków pozostawał 
w okolicach Szumli, dła uważania W  ielkiegó W e
zyra, i zasłaniania linii działań woyska, które za
mierzono wysłać na drugą stronę Bałkan u.

Wszystkie wiadomości;któ're odbierano o nie- 
przyjacielu, zgadzały się na lt>, że zajęty by ł  wy- I 
łącznie obroną Szumli, i że dla wzmocnienia się ! 
na tym punkcie, który sądził bydź istotnie zayro- j 
źonym , odsłonił niższą część Karnczyka. Ttirćy 
działali tym sposobem лѵ myśl naszą; "szczególniej ! 
przeto starać się należało, aby im me otworzyć o- ! 
czu, nie odkryć prawdziwych rias-zyćli -źauiiarów, 
i utrzymać w b łędzie ; ile bydż może najdłużej. 
W  tym celu woyska wyruszyły z obozu pod Szu
mią, w nocy pole ryjom u, i wtenczas tylko, gdy pró- ; 
żne w obozie miejsca można było zaraz zapełnić i 
wojskiem  z Sylistryi przy by wa j ące m. Tym spo- ' 
sobem pierwszy oddział Jenerała" Krassowskiego 
v  stąpił w nocy i d .  ^ n a  ^  lipod w  mieysce kor
pusu Jenerała Kolba, a w nocy z d. na kor
pus Jeneżała Biidygera zmieniony został przez dni- ' 
gi oddział Jenerała ł£.rasso\Vsk/iego. Rezerwa Яг\ 
Pahlen i korpus Jenerała Krassowskiego opuściły I 
obóz pod Ińdzikivi przed Szumią dopiero w  nocy ; 
z d. r\  na T6j. Korpus Jenerała Krassowskiego po- ' 
został w pozycji pod Jennibazar, a rezerwa, кита 
towarzyszyła głównej kwaterze udała się aż do 
Dewno. W ie lk i  W ezyr nie przeszkadzał bynr.y- 
mniey poruszeniom naszym z przed Szumli. "W y
słał tylko z twierdzy d. z rana około i.oooko- • 
ni, które rozłożyły się z ostrożnością przed prze- j 
dniem! czatami kozaków.

Tymczasem kolumny Jenerała Bo tli a i Ry
dygiera szły ciągle ku Kaniczykowi. pierw sza przeyi 
Dewno i Hassanlaor, druga przez Markowczy i | 
Kiudikioi.Kaniczyk, rzeka nie szeroka wprawdzie, 
lecz bystra, mająca rzadko gdzie przeyścia, i to nie
bezpieczne; była pierwsi^ przeszkodą, którą prze
być wypadało dla dostaiiia się do Bałkaiiu. We 
wszystkich miejscach przystępnych Turcy mieli 
okopy, obsadzone armadami — Jerierał Rudy^er 
przybywszy do Kadikioi dowiedział się, że w Kiu- 
prikoi nieprzyjaciel miał 5 ,000 ludzi w stanowi
sku, którego niepodobna było zdobyć z frontu bez 
znacznej straty. Postanowił więc wysłać wprost 
ku Kiuprikioi Jenerała Zirow i  dwoma tylko ba
talionami i pułkiem kozaków dla zabawiania Tur
ków, gdy tymczasem sam z całą siłą przedsięwziął 
obeyść ich, przeprawiając się przez rzekę pod Cza- 
limali o 5 lub 6 wiorst poniżej Kiiiprikoi Dnia 
o 6stey wieczór stanął przed Szaiymaty, gdźlĆ za
stał około 1,000 Turków, którzy pierzchnął! £a je
go zbliż niern się, zostawiwszy obóz i trzy chorą
gwie. W  nocy jenerał Riidyger rzucił most i prze
był rzekę, a rano, zostawiwszy jeden batalion 
w Szalymaty, udał się z ioma batalionami do Kin- 
prikoi gdzie dowodzący Baszax dwutulny Jussuf 
chciał się opierać, i uszykował się do bitwy na 
wzgórzach tey wioski. Jenerał Riidiger rozkazał 
Jenerałowi Xięciti Gorczdków, na czele 35 i 36 puł
ku strzelców udać się wprost na nieprzyjaciela, a 
Jenerałowi Rogowskiemu na czele З7 i 38  strzel
ców polecił obeyść Turków z prawey strony. W oy
ska nasze poszwy na przód odważnie, przy odgłos;© 
bębnów, W ramie broń i bez wystrzału. Nieprzyja- j
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ciel pierzełińął i ścigany był przez Jenerała Ro
gowskiego, który mu zabrał cztery armaty, i n ie
co niewolnika. Qbóz Jusufa Baszy i dwie chorą- 

I gVvie wpadły także w ręce zwycięzcy. Nadmienić 
•wypada, że w  stanowczem natarciu na Kiuprykioi 
nie straciliśmy ani jednego człowieka. Dnia tylko 
poprzedzającego podczas attaku do Czalimali i pod
czas demohstracyi Jenerała Żirow, mieliśmy i 3 za
bitych, a 8 1 ranionych. Jenerał Riidyger, zostawiw
szy 4 bataliony Jenerała Rogowskiego w K iup ry 
kioi.udał się sam poriiżey prawym brzegiem Ram- 
czyka dla wspierania na przypadek potrzeby Jene
rała Jlotfi. .

Jenerał ten stanął także nad brzegami Kam- 
cżyka dnia 0/17 w mieyscu, gdzie droga z W arny 
do Burgas przecina tę rzekę. Nieprzyjaciel zay- 
mował na drugie у stronie okopy obsadzone 12 
działami. .Rozpoczęta się z obu stron moepa kano
nada. Jenera ł  Roth, widząc j«ą bezskuteczną, po
stanowił źe swey strony oskrzydlić Turków, prze
prawiając się o 7 wiorst powyżey stanowiska przy 
wsi Dulger; W  nocy więc, zostawiwszy Jenerała 
Frolo w z kilkoma batalionami na wielkim gościń
cu, sam na czele i 4slu batalionów, udał się drogą 
poprzeczną, prawie nieprzebytą, prowadzącą do 
Dulger. T u rcy  mieli tam także okopy, lecz bez 
dział. Nader zła droga, cztery mosty, które na tych
że odnogach Ramczyka rziicad trzeba było, opó-, . P - • • Х.Л /• 1 • ■ ■zniiy nieco nasze działanie. 7/19 dopiero ó świ
cie przebyto rzekę. Jenerał Williamiimw na czele 
4 batalionów uderzył na okopy nieprzyjacielskie, 
i zdobył je bez trudności. Turcy, rzuciwszy broń, 
uciekli.

Jenerał Roth, korzystając 2 tego pomyślnego 
wypadku, udał się natychmiast ku Derwisz Jowan, 
gdzie znaydo wał się główny obóz Ali-Szeftka, Ba
szy dwtUUloego, któremu była powierzona obro
na niższego lva uczyka. Pomimo trudności dro
gi, którą wszę i/te torować labie trzeba byłd, pod
stąpi ono $:ód obóz; Półk nowo uformowany re- 
gtdarney jazdy turećkiey wyszedł pierwszy do 
boju. XV mgnieniu oka rozbity został przez póifc 
itłuBÓw Charkowski i półk Kozaków Jeżowa. 
W krotce pojeni okopy, zasłaniające obóz nieprzy
jacielski, zdóby te były przez półki Muromski pie
choto y,Charkowski i Kurlandżki ułanów i 3i  strzel
ców, któro wspierał ogień dział 16i.11. Uciekający, 
dzielnie ścigani , ponieśli wielką stratę w zabitych. 
Zebr ino nieprzyjacielowi cały obóz, pięć armat, 
p-ęć jaszczyków, steać chorągwi, i 2Ó0 niewolników.

Jeodrał F  roto w, dowiedziawszy się, £e Jene
rał Ftoth przebył rzekę; postanowił ze swey stro
iły uderzyć nn nieprzyjaciela. Ochotnicy 9 i 10 
strzelców, nik czekając, aż przeyscie będzie rozpo- 
znHie, rzucili się wpł.iw przez rzekę. Czyn ten 
soli ły  zastraszyf nieprzyjaciela, który, ledwo raz 
wystrzelić kaidaczami zdoławszy, ściągnął swe 
<h:i tła, i  zaczął się colać ku As pro. Sto Kozaków, 
którzy idąc za przykładem ślfzelców, przebyli rze
kę, poszli w pogoń ża T u rk a m i, i  zabrali im ję
cia ę armatę.
o. Dnia Д  Jenerał Rtith udał się ku Aspro. 
Przednia jego straż doszła do Psliobanu , kióre 
jtśt szczytem wielkich Bałkanów. Nieprzyjaciela 
tski strach ogarnął, że nie pomyślał nawet bro
ni ć nam prżeyścia gór wysokich , które uważać 
można, jako zdobyte, przynaymniey przez lewą ko
lumnę, Prawa kolumna Jenerała l i  jdygera do
szła dnia / 5 do Fundukliden, a przednia jey straż 
do Aisacłzik; Щ
„ Rezerwa Jenerała Hrabiego Pa hien znaydo- 
^eła się dnia w Hassanlaar, a dnia ;/ 5 w Der
esz Javan. Skutkiem bitew dnia / y, t6SJ r\ ,  któ- 
re °am z taką chwałą otworzyły bramy Bałkanu, 
Jitracił nieprzyjaciel 10 armat, i 4 chorągwi i o- 
koło 4oo niewolników, nie licząc wielkiey liczby 
poległych. W ielki W ezyr nie ruszył jeszcze z 
bzuinli. Wszystkie nasze korpusy czynią dziś da!- 
s*e poruszenia.

P r u s  s y.
B erlin  dnia 20 lipca.
(z Gazety Warszawskisy).

Do opisu festynu w Potsdamie  dnia i 5 b.

m., na obchód urodzin N. GESARZOW EY Roś~ 
eyyskiey, przydać wypada, iż oprócz i 4 nagród; 
które N. M ONARCHINI własnoręcznie rozdała, 
a które się składały ze srebrnych puharów, pała
szów tureckich i złotych łańcuchów na szyi, N. 
CESARZOW A, na pamiątkę tego dnia, rozdała 
także po wieczerzy srebrne białe róże, na białey 
wstędze, wszystkim mężczyznom i damom, nale
żącym do kadrylów karuzelowych i tańca. Każdy 
osobno przyjmował ten znak, klęcząc, z rąk M O
NA R G IIIN I , i według JE Y  życzenia, N. Król 
Jmć przeznaczył pokóy w nowym pałacu, gdzie 
wszystkie pancerze i tarcze mają bydź złożone na 
pamiątkę. .........

F  R A N C Y A.‘
P a r y ż  dnia i 4 lipca .
(z Gazety Warszawskiej').

K ról Jmć dał dziś w Si. Cloud prywatne po
słuchanie Cesarsko-Rossyyskiemu Posłow i, H ra 
biemu Pozzo di J3orgó , który przytem przedsta
wił przybyłego tu niedawno Hrabiego M atusze*  
wieża, nadzwyczaynego Posła Cesarko-Rossyyskie- 
go przy Dworze Londyńskim*

—- D nia  16 —
Tuteysźy dziennik, Posłaniec Izb  pisie: „Suł

tan M ahm ud  każe sobie (jak słychać) co wieczór 
czytać kilka stronic xiążki, przełożoney na język 
turecki,pod napisem: Zw ycięztw a i zdobycze F rań - 
cużów, i często w tem, czego rozumieć nie może; 
pyta się światłych Europejczyków, będących przy 
boku jego.” ,. ...

A n g l i a ;
L ondyn  dnia S lipca.
(e Gazety Warszawzkiey).

Tuteysźa gazeta Goniec donosi o rozchodzą
c e j  się pogłosce, iż K ról Jmć Niderlandzki wy
mówił się od proponowanego niu rózstrzygnienia 
sporów między Anglią a Zjednoczonemi Stanami 
półnoęiiey Ameryki, względem granic Kanady.

— Taż gazeta obeymuje oraz xviadomośo o przy
byciu Posłów Angielskiego i Francuzkiego dó 
Stambułu , i świethem przyjęciu ich tamże.

— Podczas, k iedy towarzystwo katolickie zu
pełnie się rozwiązało, wzmaga się żarliwa dzia
łalność towarzystwa Oranżystów, i to pod naczel
nictwem brata Królewskiego, Xięcia Kumberland. 
Następujący list jego do zastępcy W . Mistrza O- 
ranżystów w Irlaiidyi , Lorda Enńiskillen  , jak
kolwiek daxvnieyśzy, ale dopiero teraz ogłoszony; 
zwrócił uwagę całego kraju:

55XV pałacu S. Jam es, dnia 12 maja. Kocha
ny Lordzie. Mocno ubolewam, że się z wami ni© 
widziałem przed wyjazdem moim z Londynii, a l
bowiem wiele zależało mi na tem , uwiadomi© 
przyjaciół naszych, po drugie у  stronie morza, ż© 
duch protestantyzmu nie przestaje i nie przestanie 
stawiać męzkiego oporu przeciw natarczywości ó- 
st a tu ich naszych przygód} a zarazem wynurźyiS 
swoje przekonanie, że przezorność i baczność w  
terażnieyszem przesileniu, dla pomyślnego powo
dzenia iiaszey sprawy, szczegolniey pod wzglę
dem publicznych processyy, których, według me
go zdania; unikać należy, koniecznie śą potrzebne. 
Wnosząc z usposobienia wieku sądziłbym, że pro- 
cessye tego rodzaju , które rhoże wiodą do prze
kroczenia ргахѵ i zamieszania spokóyriości publi- 
czney, albo w  ten sposób mogłyby bydź rozu
miane, pociągnęły za sobą nayzgubnieysze skutki; 
może nawet ustawy przeciw instytucyom O ran
żystów. Zapewniam w a s , iż w tym względzie 
naywiększą mam obronę,, to już przez szacunek 
dla naszey insty tucji,  już z przekonania , źe bez
pieczeństwo protestantów Irlandzkich zależy od 
jey utrzymania i pomyślnego powodzenia. Jeśli O- 
rariżyści i inne towarzystwa protestantów Irlańdż- 
kićli stale i zgodnie wytrwają, jeśli stałość i zgo
dę mądrością i przezornością miarkować będą, 
inam jeszcze nadzieję , że utrzymamy szanowny 
naszą konstytucyą i pierwszeństwo święte у na
szey religii, do jakiego upoważnia ją jey czystość 
etc. (podpisano) E rn est  W ie lk i  Mistrz.

W  skutku tego listu wydał L ord  E nn isk iF



len  zastępca Wielkiego Mistrza wraz z 17 człon
kami następującą odezwę do Uranzystuw.

— Z  G ra f ton S treet dnia f  czerwca, -  
Bracia! L ist 3. K. Mości Xięcia K u m b e r -  

la n d , instytucyi naszey W . M istrza, został nam 
W o ż o n y ,  i my osadziliśmy za rzecz przyzwoi
ta uwiadomić was o jego treści. W ysoka godność, 
która dostoyny korrespondent w towarzystwie 
naszlm piastu je, jego niezłomne »  '  
bronie sprawy naszey, pobudzają do wdzięczno 

T s  ni u wszystkich Oranżystów, 1 zara
zem Ѵ Л powinny ich uwagę; komitet uważa za 
™ cz  nfep& rzehu,, i° ,w odzić * 4  
leceniem w liście naszego W . M isliza objętem. 
objawia on tylko swóy sposób widzem», a miano
w ic ie ' ze potrzeba naywiększey czuynosci ip ize - 
zorności, aby niedać osłabić 1 rozproszyć s^ły Ir- 
landvi Protestanckiej; ze obawia się , af ebJ . n*c 
uzbrojono ram ienia prawa przeciw insty tucji 0 - 
tan łystów ; źe rozumie, i i  ten ie  sam powod k o- 
ry  w yw rócił konstytucja z r .  i 68d przez b l in  e 
dawno uchwalone, jeszcze dziś trw a w całey mo
cy i pobudzać będzie nieprzyjaciół protestant^ 
zmu do 1,erzystania z wypadków, jakieby w yni- 
knać 1110-ły z processyi w dniu. 12 lipca , ażeby 
zniweczyć Ostatnią podporę
wości to iest Oranźystow w irlandyi. W takicti 
okolicznościach wydaje komitet nłmeyszą odezwę 
w  przekonaniu, że postępowanie swoje zastosu e- 

™ sposób dzisieystzemu przesileniu odpowie- 
Z ,  i  m e zaniedbacie żadnych środków ostro
żności, ażebv zachować jedność 1 siłę tak po
trzebne dla dalszego naszego istnienia.

(podpisano) JE nn iskillen  117 m nych członków.
__ D n ia  —

Xiązo K u m b e r la n d  odwiedził dziś Króla 
Jm ci w  T T in d s o r ,  a potem wrócił do tuteyszey 
stolicy. M ylna więc była wiadomość, jakoby dnia 
10 b. m. pożegnał Monarchę, w zamiarze udania

S‘f‘ d°P f n T o k e ,  Anglik, wydał dzieło o lotery;, 
w  klóróm okazuje, iż uważając ją za podatek, la
kowy byłby nayuciążliwszy ze wszystkich; admi
n istrac ja  jego bowiem ogromnych wymagałaby 
kosztów. Dowodzi tak ie , iż Angtelska loterya 
na utrzymanie teyże adm inistracji wydawać mu- 
si 4 o od sta czystego dochodu; Francuzka zas óo.

Gazeta Giobe pisze: „  Z  ubolewaniem dono- 
Siemy, iż na statku patowym F ic to r y ,, naktórym  
K apitan  R o s s  przedsięwziął Żeglugę do Bieguna 
północnego, nastąpiła ехріояуа. Dowiadujemy się, 
i ż  COŚ zepsuło się W maszynęryi , a podczas na
praw y zdarzyła się cząstkowa explozya, przez co 
maszynista został tak  mocno skaleczony, iz mu 
noffę upiłowad musiano. Po tym wypadku K api
t a n H o ss  zawinął do L o c h  R y m u  niedaleko P o r t -  
P a t r i c h  przy zachodnim brzegu Szkocyi , i tam 
zapewne kazał naprawie zepsutą maszyućryą, bo 
dnia id czerwca udał się w dalszą zamierzoną 
źe crlugę.

0 L isty  z G ib r a l ta r u  donoszą, І2 Atistryacy 
zamyślają uderzyć na R c b b a t  lub M o g a d o r , im c y -  
sca należące do kraju Marokańskiego. Słyszano 
ni/, nowa kanonadę, która (jak się zdaje) byj.a 
przeciw  miastu A rziU a , odległemu o 12 mil od

^ A n te c a te le p h o r  , czyli poprawiony telegraf, 
p a n  L d w a r d s , Chemik Angielski, professor clo- 
świadczalney filozofii, wynalazł machinę , za po
mocą które у donieść można w jedney minucie o 
tern, co się stało w  L o n d y n ie , przyjacielowi zn a j
dującemu się np. w  P a r y ż u ,  W ie d n iu , S ta m b u le , 
n a  przylądku D o b r e y  N a d z ie i ,  albo w M a d r a s ,  
i za kilka minut otrzymać odpowiedź!.... /utaję 
się iż machina ta zupełnie jest różna od zwy- 
czaynego telegrafu, albowiem nie potrzebuje po
średniego powtarzania. Działanie jey bynaymmey 
nie zależy od elektryczności, magnetyzmu lub 
galwanizpiu. Kommunikacya między dwoma pnn-

k i a m i  u s k u t e c z n i a  s i ę  w  o k a m g n i e n i u ,  a  j e d n a k  
n i k t  n i c  n i e  w i d z i ,  a n i  s ł y s z y ,  p r ó c z  o s ó b  k o r -  
r e s p o n d u j ą c y c ł i .

A  u S T n Y A.
W iedeń  dnia i 5 lipca.
(z G aze ty  W ar szew skie у ).

N. Cesarz Jmć pozwolił na zawiązanie się to- 
Warzyslwa, celem wspierania i ułatwiania missyy 
w Ameryce północnej. Towarzystwo to , które na 
pamiątkę zmarłey w Ameryce córki Monarchy 
naszego , Arcy-Xiężney L eopo ldyn j , Cesarzowej 
Brezyiiyskiey, nazywa się Fundacya Leopoldyny, 
winno istnienie swoje je nera lnem u W  ikaryuszowi 
w Cincinnatig nazwiskiem Liese, który, bawiąc w 
W iedniu , w czułey mowie wystawił smutny stan 
missyy katolickich w Am eryce, в mianowicie w 
Ciucinnati, i zupełny brak funduszów na stawianie 
kościołow, seminaryow i szkół. W iele  dobroczyn
nych osób podało sobie ręce , i tak powstało to
warzystwo. Arcy-Xiązę Kardynał R u d o lf, Arcy- 
Biskup Ołomuniecki, przyjął naczelną kuratoryą 
iey fundacyi , i zastępcą swoim mianował Xięcia 
Arcy-Biskupa Wiedeńskiego Leopolda М аху mi- 
liana, pod którego przewodnictwem jeneralna By- 
rekeya odprawiła d. i 3 maja r. b. pierwsze posie
dzenie w obecności wielu znakomitych osób. Zwy
czajne składki ustanowiono po i  kraycarze, w mo
necie konwencyyr.ey co tydzień.

W mieście Debreczynie  w W ęgrzech dało się 
dnia 3o czerwca uczuć trzęsienie ziemi, trwające 
przez dwie jsekundy 3 lecz nie zrządziło szkody.

T  U R c Y A.
S ta m b u ł, dnia 25 lipca.

(z Gamety W arszaw sk ie j).
Listy z A lepu  donoszą, iż w Tripolu  (w Sy- 

ryi) tudzież w sąsiednich wioskach, równie, jak na 
Libanie, pokazała- się morowa zaraza.

_ D nia  26 —
Dziś mają się odprawić wielkie obroty woj

skowe na równinie Bujuhdere. Seraskier zaprosił 
na te obroty całe ciało dyplomatyczne i znajdu
jących się tu oficerów zagranicznych. Przy spo
sobności, W . Sułtan przyjm ie zapewne Posłów bez 
dabzey etykiety.

Przybycie Posłów Angielskiego 11 rancuzkie- 
go z eskadrą, złożoną z okrętów wojennych, jakoto 
dwiema fregatami, korwetą, szonerem 1 2 brygami, 
sprawia tu niemało wrażenia, i po części by 1 o po
wodem tiadzwyczayney radości , jak ą  liczoy buai 
ludzi różnych narodów i wyznań okazał. Wyda
nie firmanu. do wejścia okrętów wojenoycn jest 
bez wątpienia wielkim dowodem ułności ze strony 
Porty i utwierdza mniemanie , iż ściślejsze sto- 
snnkt mogą wkrótce nastąpić._ Ohadwa ^ оя*оѵ)'1в 
wysiedli na ląd w towarzystwie swoich Mihir.ia- 
,larów , i dway Bimhaszowie z rozkazu bułtnna e- 
skortowaii im do'mieszkań. Instruktor i poliune- 
niec Sułtana , Pan Calosso, był zaraz dnia 21 b. m. 
u Pana Gordon, dla dowiedzenia się , czyli poiiroz 
szczęśliwie odpraw ił, co jest nadzwyczajną grze
cznością ze strony Porty. Nazajutrz i a n  Ghabert. 
pierwszy tłumacz Poselstwa Angielskiego, uoat się 
do Rełs Effendego, donosząc mu u. zędownie o przy
byciu Posła, którego tegoż samego doia odwiedził 
tłumacz Porty.

Eskadry Angielska i Francuzka stanęły przy 
Tenedos, i zdaje się, że oczekują wypadku u kła do*.

W edług powieści szyprów okrętowych nota 
Egipska zawinęła do portu Rhodus.

° F Od 10 dni nie wydaje PorU okrętom Austry- 
ackim firrnanów do żeglugi na morze Czarne, z po
wodu, iż kilka tych okrętow sprowadziło transpoii 
dla Rossyyan. Reis-Effendi miał podać w te у mi 
rze przełożenie Interimncyus/owi. . ,

Od dnia 11 b. m. zawinęło tu 10 zagraniczny^ 
okrętow. Żywność ciągle jest droga , lecz jey nl 
brakuje.
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Powalono drukować. Z  polecenia J k f .  U tewskieSo Wojennego Gubernatora.
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 h a w a le i ,
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